
Nr. 88. Poznań, środa, dnia 23-go września 1914 r. Rok I.

Gazeta fceznicka
Jedyne^pismo polskie poświecone?zawodowi rzeźnickiemu, m asarskiem u ___ 

oraz sprawom handlu i chowu bydła,Jkoni^nierogacizny, dziczyznyjifldrobiu.
Wychodzi co środę ijsobotę.

Ilnnrinhłl wynosi: W Poznaniu i na pocztach kwartalnie rl/rllllimd 2»25 nik., z odnoszeniem do domu 2,50 m k , mie- 
up uiu gięcznie'0,75 mk.; z odnoszeniem do domu 0,83 

mk. — Pod opaską do A ustro-Węgier 4 kor., do Królestwa Pol­
skiego 2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — .GAZETA RZEZ- 
NICKA“ zapisana fjest w 5. dodatku pocztowego cennika gazet 
(Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag pro 1914 u. polnisch Seite 38.)
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„Gazeta Rzeźnicka", Poznań (Posen) W. 6, 
ul. Wielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) Nr. 76.

TELEFON NR. 5573. TELEFON NR. 5573.

Za wiersz petytowy jednołamowy 20 fen. — 
Reklamy za wiersz petytowy 50 fen. Rabat 
przy ogłoszeniach nad 50—100 wierszy 5 pro­

cent, nad 100—250 wierszy 10 procent, nad 250—500 wierszy 15 
procent, nad 500—1000 wierszy 20 procent, nad 1000—2000 wier­
szy 30 procent, nad 2000—3000 wierszy 40 procent, nad 3000 
wierszy 50 procent. — Albo przy ogłoszeniach ćwierćrocznych 
33>/a procent, półrocznych 40 procent, całorocznych 50 procent 
rabatu. Zmiana tekstu dozwolona — Dla szukających pracy 
wiersz petytowy 15 fenygów netto. — Dodatki obliczamy po 
mk. 12,— za tysiąc. ...■,.........

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) Nr. 7283, 
we Wiedniu -  Wien (A. Klóskowski, Posen) Nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi powodującemu 
śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e ty  R zeźn ick ie j  300 mk. gotówką.

Wschód słońca: 5 min. 42. zachód: 6 min. 04.
- 44, „ 6 „ 01.

5»  »  ^ . 46, „ 5 „ 59.

Niedziela, 20. 16 p. Z. Ś. MP. Boi. Myślislawa 
Poniedziałek, 21. Mateusz, ap., ew. Bożydara 
Wtorek, 22. Maurycego ryc. Zelimira

Wschód księżyca: 6 min. 23, zach. 5 min. 57.
,, „ 7 „ 55, n 6 ,, 10.
„ „ 9 „ 30, „ 6 „ 27.

Płacono za centnar 
wagi żywei wagi mięsa

mk. mk.

Targ na bydło i nierogacizny m Berlinie.
B e r l i n ,  środa, 23. września 1914. (Urzędowe sprawozd. telegr.)

Na sprzedaż wystawiono: 836 sztuk bydła rogatego, w tern 594
Sztuk buhai, 136 szt. wołów, 106 szt. krów i jałówek, 1178 szt. cieląt, 
1676 szt. owiec, 16542 szt. świń.

B y d ł o  r o g a t e .
A . W o ły .

a) pelnom., utucz., najprz., kt. nie chodź w jarz.
b) pełnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat — —
c) młodsze, mięs., nieutucz i starsze utucz. — —
a) śred. pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze

gorsze
B. Buhaje.

a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - — —
b) pełnomięsne, młodsze - - - - -  — _
c) sred. pas. młodsze i dobrze pas. starsze — —

C. Jałów k i i k row y .
a) pełnomięsne, utuczone, najprzedn. jałówki — —
b ) pełnom., utucz., najprz. krowy do lat 7 — —
c) starsze, upas. kr. i mniej rozwiń, mł. kr. i jał. —
d) średnio pasione krowy i jałówki - - —  —
e) mało pasione krowy i jałówki - - - — —
D. B y d ło  m ało  p as io n e  m łodociane  — —

C ie lę t a .
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - - — —
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - -  -  - 50 -5 5  83—92
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca- - 51—55 85—92
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 45—50 74—88
e) poślednie cielęta od cyca -  - -  - -  - — —

O w c e .  T u c z o n e  w o w c z a r n i :
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - - — —
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. mł. mac. —  —
c) średnio żywione skopy i maciorki -  - -  — —

Ś w i n i e .
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - -
b) pelnom. szl. rasy i krzyż, od 240—300 f. żyw. w.
c) pelnom., szl. rasy i krzyż, od 200—240 f. ży. w.
d ) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi
e) mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi
f) maciory -  - -  - -  - -  - -  - -  -

P r z e b ie g  targu .

B y d ło  roga te . D o w ó z  m ały . N o to w a n ia  w y p a d ły . B y ­
d ło  zn a jdu jące  się w  h a lach  ta rgo w y ch  w y p rze d a n o .

C ie lę ta . D o w ó z  średn i. In te res  spokojny . C ie lą t  t łu ­
stych  n ie k u p o w an o . C e n y  p o d sk o czy ły  tak  znaczn ie , że  nie  
m ożna  w e d łu g  n ich  to w a ru  k u p o w ać .

O w c e .  D o w ie z io n o  b a rd z o  m ało , m im o tego in teres b y ł  
b a rd z o  lichy. C en  n ie  n o to w an o .

Św in ie , D o w ó z  dostateczny . T łu s te  św in ie  chętnie  
k u p o w an o . C e n y  w szy stk ich  g a tu n k ó w  p o d sk o cz y ły  o p rz e ­
c iętn ie  6 m k. n a  cen tnarze  ż y w e j w ag i.

5 4 - 67 -68
51 -54 64-67
50 -52 63 -65
42 50 60 -62
44 -46 55-57
44 -46 55-58

.

Urzędowe sprawozdanie z targowiska d  Poznaniu.
P o z n a ń ,  środa, 23. września 1914.

Spędzono na targ: 59 sztuk rogacizny, 534 świń, w tem — świń 
chudych, 105 cieląt, 49 owiec, — kozy, — prosiąt. Razem 747 sztuk 
zwierząt.

A w  . Za 5fl kg. żywej wagi
. W O ł y .  płacono:

a) pełnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - -  - 40— 14
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - —
dj średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze - —

B .  B u h a je .
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzeźnej —
b) pełnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  - -  - 42—45
c) średni© karmione młodsze i dobrze karmione starsze 36—39

C . J a łó w k i  i k r o w y .
a) pełnom. upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn. —
b) pełnom., upas. krowy najw. wrart. rzeźn. niżej 7 lat _—
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte 36 -42
d) średnio karmione krowy i jałówki - - -  - -  - 30—35
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - - - -  20—22

E .  C ie l ę t a .
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - -  —
b) cielęta wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  57—60
c) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki- - - - 52—55
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 45—50
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  -  36—40

O w c e .  (T  u cz o n e w o w c z a r  n i :)
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce- -  - - - —
b) star. skopy tucz., gor jagn. tucz. i dob. żyw. ml. owce —
c) średnio żywione skopy i owce - - - - - - - -  25—30

B . T uczone z pastw iska.
a) tuczone jagnięta - -  \ -  - - - - -  - -  38—43
b) mało pasione jagnięta i owce - - - - - - -  30—34

Ś w i n i e .
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej w a g i .......................... 49—50
b) pełnomięsiste od 240—300 funt. żywej wagi - - - 46 -48
c) pełnomięsiste od 200 -  240 funt. żywej wagi - - - 44—47
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - -  39—44
e) mięsiste poniżej 160 funtów- - - -  - -  - -  - 35—40
f) maciory i wieprze - .................................................  36—43

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 9 szt. po 50 mk., 2 po 
49 mk., 62 po 48 mk., 25 po 47 mk., 61 po 46 mk. 61 po 45 mk., 50 po
44 mk., 44 po 43 mk., 20 po 42 mk., 10 po 41 mk., 58 po 40 mk., 14 po
39 mk., 14 po 38 mk., 2 po 37 mk., 3 po 36 mk., 11 po 35 mk., 1 po
31 mk., — po — mk., — po — mk.

Przebieg targu: Targ byl ożywiony. — Rynek uprzątnięto.

P rz e p o w ie d n ia  p ogod y

n a  czw a rtek , 24. w rześn ia .



W ia d o m o ś c i b ie żą c e .
Wszystkim Szan. Czytelnikom,

którzy skarżą się na nieregularne doręczanie naszej gazety, 
donosimy, że nie dzieje się to z winy naszej ekspedycyi, która 
jak w  czasie pokoju punktualnie oddaje poczcie wszystkie 
egzemplarze. Jeżeli zaś pismo nasze nie dochodzi wcale, 
pochodzi to ztąd, że z powodu zawieruchy wojennej pociągi 
nie kursują prawidłowo. To samo dzieje się z innemi gaze­
tami. My często nie otrzymujemy ani gazet ani listów.

Przestroga!
Prezes policyi zwraca uwagę, że w ostatnim czasie 

składki na „Czerwony Krzyż“ zbierały po domach osoby 
bynajmniej do tego nie uprawnione. Tylko osoby zaopatrzo­
ne w  legitymacyę naczelnego prezesla są uprawnione do zbie­
rania na ten cel składek.

Listy zagranicę wolno wysyłać tylko otwarte i w niemieckim
języku!

Zastępca komenderującego jenerała piątego korpusu 
armii prosi nas o zwrócenie uwagi, że do krajów nie toczą­
cych wojny z Niemcami wolno wysyłać podczas zawieruchy 
wojennej tylko otwarte listy i pocztówki i tylko pisane w ję­
zyku niemieckim.

Sprzedaż benzolu.
Benzol można znowu dowolnie sprzedawać osobom 

prywatnym. Tylko fabrykom, wytwarzającym benzol, na­
znaczono jeszcze pewne ograniczenia. Natomiast benzyna 
jest nadal zarezerwowana tylko dla wojska.

Nowe prawo dotyczące zapobiegania konkursów.
Na mocy prawa z 4, sierpnia wydała Rada Związkowa 

w tych dniach następujące rozporządzenie:
Kto z powodu wojny został zmuszonym do zawieszenia 

spłat, może —  aby zapobiedz konkursowi —  poprosić sąd o 
zarządzenie nadzoru nad interesem. Przy stawieniu wniosku 
winien dłużnik podać spis wierzycieli, stan majątku i —  w ra­
zie , że jest kupcem —  ostatni bilans. Są widoki, że zawie­
szenie wypłat po ukończeniu wojny usunięte zostanie, należy 
wniosek taki uwzględnić.

W  takim razie mianuje sąd jedną lub więcej osób, ma­
jące nadzór nad kierownictwem przedsiębiorstwa. W  cza­
sie nadzoru konkurs ogłoszonym zostać nie może, również 
areszty i wykonania przymusowe są niedozwolone.

Osoby dozorujące zarządzają środki odpowiednie, 
zwłaszcza mogą one kierownictwo interesu oddać całkowicie 
lub też częściowo innej osobie. Dozorującej osobie musi 
dłużnik przedłożyć książki handlowe, stan majątku i intere­
sów, Bez niej nie wolno dłużnikowi innych brać na siebie 
zobowiązań jak tylko takich, które są do prowadzenia inte­
resu i do skromnego utrzymania siebie i rodziny potrzebne. 
Leżące pieniądze zużyć należy w  pierwszej linii na utrzy­
manie interesu, dłużnika i jego rodziny, resztę zaś na zaspo­
kojenie wierzycieli.

Postępowanie odbywa się bez opłaty.

Tania podróż do chorych żołnierzy.
Najbliżsi krewni żołnierza rannego lub chorego mogą 

jechać do niego, aby go odwiedzić, W  tym celu obniżono 
o połowę cenę jazdy koleją w obrębie rzeszy niemieckiej, o 
ile podróż odbywa się dalej niż 50 kilometrów (dalej niż 7 
mil) i o ile odbywa ją się klasą II  lub I I I  albo IV . Do najbliż­
szych krewnych, jadących odwiedzić rannego lub chorego 
żołnierza, zalicza się: rodziców żołnierza, jego dzieci, żonę 
lub narzeczoną oraz braci i siostry. Kto z takich krewnych 
chce odwiedzić chorego żołnierza, a chce korzystać^ z tań­
szej jazdy koleją, powinien się postarać u swojej policyi o wy­
kaz, który trzeba przedłożyć na stacyi przy zakupnie biletu.

Zbyteczny strach przed Moskalami.
|W ostatnich dniach krążyły po Bydgoszczy różne nie­

uzasadnione wieści, jakoby Rosyanie ciągnęli przez Inowro- 
cław-Kruświcę do Bydgoszczy. Wieści te wywołały pewien 
popłoch. Tamtejsza komendantura garnizonowa ogłosiła te­
dy. że w tych opowiadaniach niema słowa prawdy, i że nie 
potrzeba mieć najmniejszej obawy.

O zmianę nazwy Berlina.
Na ostatniem zebraniu berlińskiej rady miejskiej jak 

donosi „Dzień. Beri.“ —  został przedstawiony wniosek je­

dnego z mieszkańców miasta, inżyniera Blochmanna. Ponie­
waż miasto Berlin ma nazwę o brzmieniu bądź co bądź sło- 
wiańskiem, przeto ów inżynier proponuje, by stolicę rzeszy 
nazwać „Hohenzollern." Wniosek powitano śmiechem i zło­
żono do kosza.

Prędka przyjaźń.
Z Tylży w  Prusach Wschodnich donoszą: „Choć nie

długo trwało tu panowanie Rosyan, to ludność jakoś się 
przyzwyczaiła do nich, bo jak niemieckie gazety piszą, 
panie i panienki przynosiły Moskalom kwiaty i najlepsze ła­
kocie. W  ostatnią niedzielę rosyjska muzyka koncertowała, 
grając „Boże cara chroń." Rosyanie zaczęli nawet wydawać 
swoją gazetę w języku rosyjskim i sprowadzili swoich przed­
siębiorców...

Sienkiewicz w niewoli?
Wedle wiadomości nadeszłych z Petersburga przez 

Londyn, znajduje się w niewoli Austryaków, którzy wkro­
czyli do Królestwa także znany literat Henryk Sienkiewicz.

Z  p o la  w a lk i.
Walki .nad rzeką Aisną.

Z Rotterdamu donoszą do „Berlińskiego Tageblattu,“ 
że w ostatnich trzech dniach wojska francuskie i angielskie 
posunęły się naprzód o 5 kilometrów, poniosły jednak ogro­
mne straty. Ogień dział i karabinów był na całej linii tak 
silny, że nie było możliwem uprzątnąć poległych i rannych.

Wspaniała katedra w Reims zniszczona.
Rząd francuski rozesłał do mocarstw protest przeciw 

ostrzeliwaniu katedry w Reims przez wojska niemieckie. 
Obecnie jest słynna świątynia, budowana ogromnym kosz­
tem przez blisko 200 lat, szkieletem czarnych murów —  zu­
pełną ruiną. Pisma niemieckie zwalają winę na Francuzów, 
twierdząc, że oni w pobliżu katedry ustawili swą artyleryę 
i przez to dali powód do skierowania dział niemieckich 
w stronę katedry.

Krwawe walki we Francyi.
Pewien kapitan francuski, raniony w bitwie nad rzeką 

Aisną i przewieziony do lazaretu w Paryżu, opowiada nastę­
pujące szczegóły: „W nocy z 15. na 16. września czynili
Niemcy straszne wysiłki, zwłaszcza na naszem lewem skrzy­
dle; wojska francuskie i angielskie musiały zabrać wszelką 
odwagę i całą siłą, żeby odeprzeć okropne ataki Niemców, 
którzy wciąż od nowa nas atakowali, usiłując przełamać na­
sze szeregi.. Walka trwała przez noc całą do świtu i była 
najokropniejszą, jaką widziałem od początku wojny. Dzie­
sięć razy zostali Niemcy odparci i znowu wracali do ataku. 
Dnia 17, września rozpoczęła się walka na całej linii wzmo- 
cnionemi siłami. W  tym dniu zostałem raniony.

Mowa tronowa króla angielskiego.
Przy zamknięciu parlamentu angielskiego odczytano 

mowę tronową, w której król Jerzy stwierdza, że:
1) Anglia została zmuszona do walki wskutek narusze­

nia neutralności państwa belgijskiego przez Niemcy,
2) We wszystkich częściach państwa gromadzą się bez­

ustannie i z zapałem ochotnicy gotowi do walki ża słuszną 
i sprawiedliwą sprawę.

3) Anglia nie złoży broni, dopóki nie osięgnie swego
celu.

Ostatni punkt ma dla nas szczególną ważność, każe nam 
bowiem przygotować się na wojnę długotrwałą, gdyż i w 
Niemczech postanowiono wojnę prowadzić aż do zupełnego 
zwycięstwa, które ma zapewnić Europie pokój na bardzo 
długie lata.
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Mowa ministra Churchilla.
Angielski minister marynarki Churchill wygłosił w Lon­

dynie mowę, w której twierdził, że po ukończeniu wojny 
polityczny system Europy oparty zostanie na nowych, wiel­
kich, zdrowych zasadach. Pierwszą zasadą będzie przestrze­
lanie neutralności. Przy rekonstrukcyi (gruntownem przero­
bieniu) Europy po ukończeniu wojny narody ujarzmione 
otrzymają wolność i uwzględnione zostaną prawa narodowe 
gnębionych mieszkańców.

Posiłki z Kanady dla Anglii.
Gazety, wychodzące w Ottawie donoszą, że gabinet 

kanadyjski ciągle odbywa narady. Aczkolwiek pierwsza 
Oiobilizacya jeszcze nie została ukończona, odzywają się gło­
sy, że Kanada będzie zmuszona wystawić dalszych 100 tysię­
cy żołnierzy, Z dotychczas zmobilizowanych 200 000 ludzi, 
jest 80 procent zupełnie gotowych. Pierwszy korpus kana­
dyjski przybył do Anglii już w połowie września. Pułki te 
Wcielone będą do angielskiej gwardyi.

Główne zadanie armii austryackiej.
Budapeszteński „Pester Lloyd" oświadcza na podsta­

wie wiadomości, zaczerpniętych wprost w ministeryum woj­
ny austryackiem, że głównym zadaniem armii austryackiej 
jest, będzie i było zatrzymanie armii rosyjskiej na północnym 
Wschodzie tak długo, jak tylko będzie można, by uniemożli­
wić jej dostęp do Rzeszy niemieckiej. Gdy Austryi to uda 
się, to należy oczekiwać posiłków niemieckich, zatrudnio­
nych teraz we Francyi i wtedy wspólnemi siłami Rosyanie 
Zostaną wypchnięci z obsadzonych terenów w stronę Petro-

1 gradu (Petersburga). Zdarza się to po raz pierwszy, by dzien­
nik austryacki z taką stanowczością mówił o planach i zada­
niu wojsk swego państwa.

Włosi pod Garibaldim idą na pomoc Francyi.
Z Turynu (we Włoszech) donoszą do „Beri. Tageb.", 

te Beppino Garibaldi udał się z oddziałem Włochów na pola 
bitwy we Francyi. Do niego przyłączyli się książęta orleań­
scy Ludwik i Antoni oraz książęta Sykstus i Ksawery z Par­
my. Ostatni dwaj są szwagrami austryackiego następcy tro­
nu Franciszka Karola.

Niemieccy jeńcy wojenni w Transwalu.
„Daily Telegraph“ donosi z Johannesburga, stolicy 

transwalskiej: Odbywają się aresztowania wszystkich Niem­
ców i Austryaków, liczących od 19 do 45 lat życia. Dotąd 
Wzięto ich 4500 do niewoli.

Indyjska armia ekspedycyjna we Francyi. ____
Nadchodzą wiadomości, iż indyjska armia ekspedycyjna 

**>łiża się już ku wybrzeżom Francyi lub już nawet wylądo­
wała w Marsylii. Że Anglicy istotnie zawezwali swoją ar­
alię indyjską na pomoc przeciwko Niemcom, wynika to także

z faktu, iż, jak donoszą z Londynu, parlament londyński oma­
wiając sprawę kosztów tej wyprawy, zezwolił Indyom na po­
niesienie wszystkich kosztów wyprawy indyjskiej do Eu­
ropy.

Dwaj rosyjscy oficerowie,
jenerał-major Sajczuk i kapitan Szmiłow, którzy jako jeńcy 
ranni umarli podczas transportu do Poznania, zostali pocho­
wani z honorami wojskowymi na tutejszym cmentarzu garni­
zonowym.

Zakładnicy z Kalisza w Poznaniu.

Wychodzący w  Krakowie urzędowy organ legionów pol­
skich podaje w numerze 2-gim ciekawe opowiadanie prezy­
denta miasta Kalisza Bukowińskiego o pobycie Kaliszan 
w Poznaniu.

„Pomiędzy zakładnikami, wywiezionymi z Kalisza do 
Poznania przez władze pruskie, byli, wśród innych, prezy­
dent Kalisza B. Bukowiński i ks. prałat Płoszaj. Obecnie p. 
Bukowiński, który wrócił do Warszawy, podaje garść cieka­
wych wiadomości o stosunku cesarza Niemiec do Polaków i 
Polski.

P. Bukowiński opowiada tedy, że w więzieniu zjawił 
się arcybiskup gnieźnieński, ks. Likowski, i miał długą konfe- 
rencyę z ks. prałatem Płoszajem,

Po tej wizycie pozwolono 
ks. Płoszajowi mieć celę otwartą do wieczora, pozwolono 
jemu i innym otrzymywać całodzienne pożywienie z pobli­
skiej restauracyi po 3 marki 80 fenygów.

„Znowu po kilku dniach zjawił się w więzieniu generał 
dywizyi, Bernhardi, kazał sobie przedstawić zakładników 
i oznajmił im, że będą niebawem wolni,

„Wreszcie nadszedł dzień kulminacyjny. W  koryta­
rzu więziennym zjawił się generał Loewe, komendant załogi 
poznańskiej ze sztabem. Tuż wyciągnięci, jak struny, stanęli 
strażnicy więzienni. Wezwano prezydenta przed oblicze 
komendanta. W  celach innych zakładników otworzono 
okienka we drzwiach, żeby mogli słyszeć mowę generała 
Loewego. Generał głosem donośnym wygłosił przemówienie 
tej mniej więcej treści:

„Cesarz Wilhelm w łaskawości swojej uwalnia zakład­
ników. Pobudką do tego jest ta okoliczność, że uważa ich 
za obywateli niemieckich. Dowiedział się też, że młodzież 
polską w Galicyi, jak jeden mąż chwyciła za broń, żeby wal­
czyć w szeregach przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. Ce­
sarz Wilhelm nie wątpi, że zakładnicy zaniosą do swojego 
kraju wiadomości o zwycięstwach oddziałów ochotniczych 
galicyjskich pod Miechowem, Jędrzejowem i Kielcami." Za­
kładnicy, jak mówi p. Bukowiński, „uszom własnym nie 
chcieli wierzyć."

Odezwa do Polaków w Królestwie Polskiem,
Pisma niemieckie zamieszczają następującą odezwę ge­

nerała pruskiego Morgena do ludności w Królestwie Pol­
skiem:

„Mieszkańcy gubernii łomżyńskiej i warszawskiej."
„Narewska armia rosyjska jest zniszczoną. Przeszło 

10p tysięcy razem z komenderującymi generałami 13 i 
15 korpusów wzięto do niewoli, 300 armat zdobyto.

Rosyjska armia wileńska pod gen. Rennekampfem cofa 
się w wschodnim, kierunku. Austryackie armie postępują 
w Galicyi w zwycięskim pochodzie. Francuzi i Anglicy zo­
stali w Francyi całkowicie zniszczeni. Belgia w administra- 
cyi niemieckiej. Wkraczam z korpusem moim jako przednia 
straż dalszych armii niemieckich i jako wasz przyjaciel. Po­
wstańcie i wypędźcie razem ze mną barbarzyńców rosyj­
skich, którzy was ciemiężą, z pięknego waszego kraju, który 
ma odzyskać wolność polityczną i religijną. Taką jest wola 
mego potężnego i łaskawego cesarza. Wojska moje mają 
rozkaz obchodzenia się z wami jak z przyjaciółmi. Płacimy 
za wszystko co dostawicie. Spodziewam się po was i po 
waszem rycerskiem usposobieniu, że nas gościnnie jako przy­
jaciół przyjmiecie.

(Podp.) Generał porucznik v. M.orgen.
Dano w Królestwie Polskiem we wrześniu 1914."



Ostatnie wiadomości.
Trzy angielskie krążowniki zatonęły.

Z Berlina nadeszła dzisiaj wiadomość, że flota niemiecka 
zatopiła na Morzu Północnem pancerne krążowniki angiel­
skie „Abukir," „Hogue“ i „Cressy.“ Większą część załogi 
wyratowały angielskie okręty wojenne i łodzie holenderskie.

Zaraza wśród bydła w Strzelińskiem,
Zarazę pyska i racic stwierdzono w  dominium Tarno­

wie. Landrat wydał rozporządzenie zapobiegawcze przezna­
czając Tarnów do obwodu zamkniętego.

Zaraza bydła,
Donoszą ze strony urzędowej, że w Kobylopolu, Nara­

mowicach, Gołęcinie i Starołęce pod Poznaniem wybuchła 
pomiędzy bydłem rogatem zaraza pyska i racic.

Z targowiska w  Gliwicach.
Na ostatni targ wieprzowy zwieziono 706 świń i pro­

siąt, z czego 512 sztuk sprzedano. Płacono świnie 38 do 65 
mk. za centnar żywej wagi, a prosięta od 12 do 25 mk. za 
sztukę. a i : J.^iJ Jtiliifil

Z targowiska w Bytomiu.
Na ostatni targ bydła rzeźnego spędzono 1015 świń, 151 

sztuk bydła rogatego, 53 cielęta i 12 owiec. Płacono za cen­
tnar żywej wagi: świnie 40 do 48 mk., świnie tuczne doboro­
we 50 do 55 mk., bydło rogate 33 do 43 mk., cielęta 40 do 44 
mk., owce 40 do 44 mk. Dowóz towaru był bardzo obfity, 
wybór był wielki, ruch nie był bardzo ożywiony; mimo to 
towar wszystek wyprzedano.

Targ na bydło i nierogacizny w  tfrocfamiu.

W r o c ł a w ,  poniedziałek, 21. września 1914.

Spędzono:
82 sztuk bydła rogatego,

1008 „ świń,
161 „ cieląt,
133 „ owiec.

(Własne spraw, teł.)

Pozosta ło  z zeszłego targu:
a) — sztuk bydła rogatego,
b) — „ świń,
c) -  „ cieląt,
d) -

3
%

A. W o ły
pełnom., utucz., nąjprz., kt. nie chodź, w jarzm, 
pełnomsne, utuczone w wieku 4— 7 lat - 
młod., mięs., nieutucz. i star. utucz. - 
średnio pas. mł. i dobrze pas. starsze -

D. Buhaje.
al pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b ) pełnomięsne, młodsze -  -  -  -  -
c) sredn. pas. młod. i dobrze pas. star.

C. Jałówki i krowy.
a ) pełnomięsne, utuczoue,najprzedn, jałówki
b ) pełnom. utucz. najp. krowy do lat 7 -
c ) star., upas. kr. i m. rozw. mł kr. i jałówki
d) średnio pasione krowy i jałówki
e) mało pasione krowy i jałówki -  - -

Cielęta.
a ) najwybom. ciel. tucz. (doppellendery) -
b ) najprzedniejsze cielęta utuczone 
cl śred. ciel. utucz, i najl. od cyca
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) poślednio cielęta od cyca -  -  - -

Owce. (A. Tuczone w  owczarni.)
a) tuczone i młodsze skopy - - - - 48—50 94— 98
b) star. sko., gor. tucz. jagn. i dob. żyw. mł. mac. 35—40 76—87
c) średnio żywione skopy i maciorki - - 32—35 64—70

Świnie.
a ) pełnomięsne od 240—300 funt. żywej wagi
b ) pełnomięsne od 200—240 fuut. żywej wagi
c) pełnomięsne od 160— 200 funt. żywej wagi
d ) pełnomięsne mniej niż 160 funt. żywej wagi — —
e) maciory i kiernozy - - - - - -  —
f) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - — —

Przebieg targu: Interes był spokojny. Cen bydła ro­
gatego nie notowano. Wyżej podane są sobotnie. Cielęta 
podrożały o 1 mk., owce tuczone o 3 mk., świnie zdrożały 
o 4 do 6 mk.

Dowóz był bardzo mały z powodu zupełnie przerwanej 
komunikacyi kolejowej. _____

„ owiec.
Płacono za centnar

wagi żywej wagi mięsarak. mk.
45-47 79-82
40-42 71-76
32-34 66-68

-30 -67

44-46 77-81
40-42 73—7b
35-39 70-78

41—44 72-77
37-40 69-72
30-34 60-68
26-28 58-62

-25 -52

_ _
_ —

45-50 76-86
35-39 63-71
28-33 56-66

48-52
46-50
43-46

66-65
59 -64
56-60

Berlińskie hurtowne ceny mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.) 

B e r l i n ,  22. września 1914.
Mięso: Dowóz obfity, interes spokojny, ceny be*

zmiany.
Dziczyzna: Dowóz dostateczny, bażantów nad potrze­

bę, interes spokojny.
Drób: Dowóz obfity, interes spokojny, ceny zniżkowe. 

M ięso. __ ______
z wołów za 50 kg. Ia 74— 83 mk., Ha 68—72W o ł o w i n a :  z wołów za 5'J kg. la  74— 83 mk., lia  08—72 mk 

I l ia  56—66 mk., z buhai la  70—73 mk., Ila  60—66 mk., z krów tłustych
55—  65 mk., chudych 49—55 mk.; z bydła młodoc. 60—68 mk., holend.
------mk., duńsk .--------mk.; z buhai duńskich 45—55 mk. C i e l ę c i n a :
zt. zw. Doppellenderów 100—110 mk.; z cieląt tucznych la  75—80 mk., 
Ila  60— 70 mk., licho karmionych 50—64 mk. S k o p  o w i n  a: z jagniąt 
tucznych 85—90 mk., z skopów la  79—84 mk., Ila  75— 78 mk., z sko­
pów a u s t r a l . ------z owiec 72 — 83 mk. W i e p r z o w i n a :  tutejsza
5 6 -  62.

D ziczyzna i drób d zik i:
R o g a c z e  la  0,70—0,80 mk., Ila  0,50—0,60 mk., j e l e n i e  la  

0,40-0,50 mk., Ila  0,30 0,38 mk., d a n i e l e  la  0,40 -0,50 mk., Ila  
0,00— 0,00 mk., d z i k i  la  0,30—0,00 mk., Ila  0,00—0,00 mk., w a r ­
c h l a k i  la  0,00 — 0,00 mk., I l a 0,00—0,00 mk. za funt. K r ó l i k i ,  duże 
0,70—0,80 mk., małe 0,30—0,50 mk, za sztukę. D z i k i e  k a c z k i ,  la  
0,00—0.00 mk., Ila  0,80—0,00 mk., małe 0,00—0,00 mk., c y r a n  ki  0,00 
do 0,00 mk. Kuropatwy, młode la, wielkie 1,00—1,25 mk., średnie 0,75 
do 0,95 mk., małe 0,50— 0,60 mk., Ila  0,30 —0,50 mk., stare la  0,90 do 
1,00 mk., Ila 0,50—0,60 mk. Bażanty: koguty, młode l a  1.50— 1,75 mk., 
Ila  0,80— 1,40 mk., stare 1,50—1,75 mk., kury 1,00- l,50za sztukę.

Drób swojski ż yw y :
K u r y  krajowe, stare 1,50—2,00 mk. młode 0,60—1,10 mk., zagra­

niczne starsze 1,00—2,00 mk., kury rasowe 0,00—0,00 mk. K a c z k i  
młode 1,00—1,40 mk. G o ł ę b i e  0.35—0,50 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la  2,00—2,75 mk., I la  1,20—1,70 mk., młode la  1,20—1,75 

mk., I la  0,50—1,00 mk. za sztukę G  o ł ę b i e la  0,50—0,60 mk., Ha  
0,30—0,40 mk, K a c z k i  la  2,00—2,50 mk., Ila  1,75—1,90 mk. za 
sztukę, kaczki tuczne 0,85—0,90 mk. za pół kg., młode hamburskie 0,00 
do 0,00 mk. za sztukę. G ę s i  młode hamb. 0,00 —0,00 m k, gęsi tutejsze 
la  0,70 -  0,85 mk. za pół kg., z żuław nadodrzańskich 0,75—0,85 mk.. Ha  
0,60—0,70 mk. za funt.

ŁAJi tłuszcz, odpadki 
tłuszczu, słoninę i kisz­
ki do celów techn. kupuje za go­
tówkę Gustaw Trettin, hurt. 
przemysł tłuszczy. Berlin- 
Weissensee, Sedanstr. 119.

E R N S T  G E S S N E R ,  
kom isow y handel bydła 
Spec. i Byd ło  c iężk ie . 73
Rzeźnia (Scblaciithof) Chemnitz.

Jesteśmy stałymi odbiorcami
zbruchów, słoniny od grzbieta, 
głów  w ieprzowych, szynek, oraz 

partyi kiszek za  gotówkę.
Oferty adresować:

Handler. Jones & to.. Hambarg
Bahnhofstr. 11.

Telefon: Gruppe I, 5271.

I

ź 5 s z f a k l 2 Ą

z p a p ia m n ic ą .

Ważne dla abonentów.
Kto nie otrzyma na czas gazety, niechaj natychmiast 

upomni się na swojej poczcie. Gdyby to jednak nie pomogło, 
prosimy nam o tern donieść, a wniesiemy sami zażalenie na 
poczcie. Wystarczy donieść o tem na zwykłej karcie po­
cztowej.

Nakładem A. Klóskowskiego. — Redaktor: Teodor Bobowsski. — Drukiem „Pracy“ w Poznaniu.


